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lin. Deck w Bukareszcie. I Nowe rolowania rz ą d u  Hitlera z K ościołem .
Bukareszt 10 maja. (PAT). Minister spraw 

iŁgT. p. Józef Beck z małżonką przybyli do 
Bukaresztu w środę o godzinie 15. Xa dworcu 
północnym powitali p. ministra: min. Titulescu 
i  małżonką, podsekr. stanu rum. min. spraw 
z a g n R a d u le s c u  przedstawiciel króla Karola 
adjutant pułk. Ramniceaunu, poseł R.zplitej Ar­
ciszewski. poseł francuski d Ormesson, poseł 
rumuński w Polsce p. Caderc i wielu wyższych 
urzędnik! w min. spr. zagr. oraz liczni dzienni­
karze i przedstawiciele kolonji polskiej. Nie­
zwłocznie po przyjeżdzie p. min. Beck wpisaJ 
się do księeri a.udjencjona.lncj w pałacu królew­
skim. a następnie w pałacu królowej Marji. jak 
również w pałacu księcia Mikołaja. O godzinie 
18.30 p. min. Beck złożył wizytę ministrowi Ti- 
tułescu, k tóry w godzino później rewizytował 
go w apartamentach poselstwa polskiego. O go 
dżinie 20.30 w salonach ministra spraw zagr. 
rozpoczął się obiad, wydany na ezc-ść ministra 
Becka.

Co łączy  Polską z Rumunją.
Bukareszt. 10. 5. (PAT). Wczoraj w czasie 

obiadu, w ydanego na cześć ministra Becka. mi. 
nafcter Titulescu wygłosił przemówienie, w któ- 
rem na wstępie powitał min. Becka, jako jedne 
go z najczynniejszych organizatorów pokoju. 
Mówiąc o roli historycznej Polski, minister Ti. 
tu le su i  podkreślił,  że Polska swym genjwszem 
organizacyjnym zadziwiła cały świat. Dalej 
mówca zaznaczył, że P olska i Paimunja jedna­
kowo zaznały niesprawiedliwości historji. Pol­
sk a  i Rumunja wiedzą, że dla narodu kwest,ja 
te ry  to r  jiun jest. tom, czcm dla życia je s t  ciało. 
Znaczy to. że zarówno jedna, jak i d ruga chcą 
pozostać jego panami, odrzucając stanowczo 
mieszanie się do tych opraw jakichkolwiek ob­
cych czynników.

W  zakończeniu min. Titnlascu powiedział: 
Zaufanie, jak ie  w nas budzi nielylko w-as z wiel 
ki kraj. lecz także jego znakomity kierownik 
spraw zagr. oraz głęboki podziw i wielki sza-

] Berlin. Tcl. win. Mimo. że bezpośrednie r>- 
cunek. jaki żywimy dla marsz. Piłsudskiego, po j kowania rządu Rzcszv z W atykanem o w vko-
zwalają nam spodziewać cię. w przyszłości jak 
najpomyślniejszych rezultatów naszego sojuszu.

S iła  sojuszu polsko-rumuńskiego
Na przemówienie min. Titulescu p. ministr 

Beck odpowiedział:
Panie ministrze-! Pozwoli mi pan przedj- 

wezystkiem podziękować jak  najserdeczniej za 
przyjęcie, zgotowane mi w dniu dzisiejszym 
oraz za ta k  pochlebne słowa. Z mej strony czu­
je się szczęśliwy, mogąc znaleźć się dzisiaj w 
waszej pięknej stolicy w .przeddzień święta na­
rodowego, w którego obchodzie dane mi będzie 
jutro uczestniczyć. Węzły sojuszu, łącząco Pol­
skę i Rumun je, są dawne i trwałe. Sojusz ten 
przechodził zwycięsko przez rozmaite gorsze i 
lepsze okresy, które- charakteryzowały to wzano 
cnienie, to znów osłabienie współpracy między 
narodowej i pdzostał żywą silu. opierającą się 
skutecznie wszystkim próbom. Za czasu niedaw 
u ego pańskiego pobytu w Polsce poczuł pan 
niewątpliwie, panie ministrze, tę głęboka, i mo­
cna przyjaźń, jako. naród polski żywi dla- Bu­

rianie konkordatu prowadzone w Rzymie zosta­
ły  przerwane bez rezultatu, rozpoczynają Me 
teraz nowo. tym razem już w Berlinie. Imieniem 
rządu Rzeszy prowadzić je będą: radca Min. >. 
Z., Bultmann, — kierownik młodzieży Hitlera, 
Bahhtr v. Schirach, —  i kierownik „Frontu Pra 
ey Dr. Ley. Imieniem Kpskopatii zaś: arcyb. 
Grobc-r (Fryburg), biskup Bares (Berlin) i bi­
skup Berning (Osnabriick).

Zwraca uwagę skład obydwóch deiogacyj; 
Baldnr v, Bchirach sioi n:i stanowisku, że no 
winny zniknąć wyznaniowa stowarzyszenia nilo 
dzieży, a ..Młodzież Hitlera" powinna mieć mo­

nopol organizacyjny. Podobne stanowisko w 
sprawie organizacyj robotniczych zajmuje p. 
Ley. Tym przekonaniom swoim obydwaj dawali 
publiczny wyraz. —- Przypomnieć należy, że 
Arcyb. Gróber bral wybitny udział przy zawie­
raniu konkordatu Rzeszy ze Stolicą Apost. i 
cieszył się pewną sympatją w kolach narodowo 
socjalistycznych. Przed miesiącem jednak wy­
głosił w Munster w ramach uroczystości Ju l i lo .  
uszu Odkupienia przemówienie, w klćreiu ostro 
skrytykował stosunki wyznaniowe w Niem­
czech. Biskup Berlina. Pr. Bares. w Wielki Tią 
tek br. wystąpił publicznie przeciw ..teligjT hit­
leryzmu i jego ..sakramentom, szatana '1.

Co powiedział Barthou Hendersonowi?
Londyn, 10 maja. WiidJS doniesień z Pary-i specjalnym komisarzem Niemiec dla spraw ror 

ża, Henderson. który dziś irzyhyl do P a ry ża . ! brojenia, przybył ubiegłej nocy do Londynu. Za 
postanowi! po odbyciu r miniil.iein Laithou 1 pojj-ednictwem amba-ady niemieckiej poczynię
koferoucji, powrócił' do Londynu- celem zazna-1 , , . , j , ,. . ■ . . , , . • . . .  nc zostało- starania. :ibv v. Ribbenlrnp zo-mł
jom ien .a> rzą-dn angielskiego, zc stanów iskicm . .

nmnji. Jestem głęboko przekonany, że ja-mość | rza J u francuskiego. Pierwotnie zamierzał lien- p»wyjęły przłsz m u m lra  spraw zagranicznych s:r
w  hfr  | derson .jechać z Paryża wprost do Genewy. John  Simona i lorda, tajnej pieczęci, Edenu.

1 1  i .  . n .  . Obaj ministrowie angielscy wyrazili gotow.-./ćZabiegi razferajemowe v. R5W,ent;cpa/  ,el;BI
w y s ł a n n i k a  H i t l e r a  w  A n g lj i  n gc' ; & iaia w kwestji rozi.ro

Londyn .10 maja. Joachim von Ribbeiitrop, 
któ.-y niedawno mianowany został przez Hitlera

i p rosto ta naszych stosunków rozwijać 
dzię nadal dla dobra obu k r a j ó w .

UDZIAŁ MIN. PBCKA W ŚWIĘCIE NARÓD 
RUMUNJT.

Bukareszt,  10. 5. (PAT). Minister Beck wziął 
dzisiaj rano udział w uroczystein nabożeństwie, 
odipra wronom z okazji świętą narodowego Ku- 
niunji, poczerni udał -się na rewję wojskową, któ 
rej przygląda! się z loży królewskiej.  Po rewii 
minister Beck przyjęty był przez króla Karoia. 
Następnie król wydal śniadanie na cześć min. 
Becka. W śniadaniu tern wzięli udział: pani
Pępkowa, poseł Arciszewski, wyższy pcrsoii.il 

poselstwa, premier rumuński Tntarescm. mini­
ster spraw zagr. Titulescu. członkowie rządu i 
dworu królewskiego. Popołudniu minister B°ek 
zlożrł wieniec na grobie Nieznanego Żołnierza.

dredzie te. biskupa tarnawskiepo lwwirtnHW, skJ j,m
na pierwszy diec. kfintsre* suchar, A) Na konkurs  nailgy,ać można utwory dr*.

Ks. Biskup Ordynarjusz Dr. Franciszek T.i- ma 
sowsiki wydał w tych dniach płomienne orę­
dzie w  sprawie diecezjalnego kongresu en cha­
r y  st.y cnego. „Po raz pierwszy —  czytamy w 
niem —  obchodzi diecezja tarnow ska kongres 
eucharystyczny. Nfcdi on wypadnie wspaniale, 
nie wspaniałością bogactw i przepychu, jaki 
podziwiano w innych miastach w kraju  i za­
granicą,bo nas na to  nie stać, —  ale niech bę­
dzie -w spaniały tenii darami, jakie są- najmilsze 
Bogu-Więźniowi miłości naszej. „Daj mi synu

-:0Q0:

y

Sabotaże w Austrii.
Wiedeń. (PAT). Dzisiaj w Salzburgu odbyła 

sio wielka manifestacja Frontu Ojczyźnianego 
przy udziale przeszło 30.001) uczestników. K an­
clerz powjtany burzliwą owacją, wygłosi! prze­
mówienie. w kfórem przeciętawil dążenia rządu 
do konsolidacji politycznej i gospodarczej Au- 
Łlrji. Mówca wystąpił również przeciwko ag i ta ­
cji narodowo-s-icjalistyczńcj. uprawianej przez

} wrcucono deski z przymeeuwanemi nabojami dy 
na mi to w cmi. Dzisiaj rano na lotnisku pod Salz-

[przez Akadem je Literatury warunki konkursu • radjo monachijskie i akcji terory>tyornpj. która
obecnie znów eje wzmaga.

Elementy antypaństwowe usiłowały zamącić

komedja
sad na maszynie. C) Utwór winien wypeimc 
cały wieczór teatralny. D) Na egzemplarzu j 
utworu nadesłanego na konkurs autor pomiesz­
cza. oprócz tytułu jeszcze wybrane przez sie­
bie godło; godło to powinno być powtórzone 
na zamkniętej kopercie, k tóra  zawńma we­
wnątrz nazwisko i adres autora. Li Utwory 
podpisane prawdziwem nazwiskiem, lub pseu­
donimem autora zarówno jak utwory druko- 

gereft twoje, a oczy twoje niech strzegą d róg jw ane  lub wystawione w feafrzei lub toż utwory, 
moich T rzyp .  23, 20) — Oto stoję u drzwi i ko  które były posyłane na inne konkursy drama 
łączę; jeśliby k to  usłyszał głos mój i otworzył

.tyczne wszelkiego rodzaju (tragedia, .ham at t l r i s ^ w j  umczystoś. i. Już wczoraj
tnedja. krotochwila. B) l i tw or  nalożv przepi* wieczorem w różnych punktach Salzburga me-
4 J  . o I W , r  Winien ™ ł , . i ć  znanj sprawcy podDzyn ln łk a n a ^ ie  petard, k to

Largiem znaleziono margynę piekielną. J ą

I spr. 
re częściowo eksplodowały. Do rzeki dal/.ach | licznych aresztowań.

■iWIMWJŁHJMI.IWUIlIWWWi

v/ zaroślach. Maszyna ta składała się z 35 na­
bojów amonitowych i zaopatrzona była w przy­
rząd zegarowy.

I ’rzcdsięwzię-1 r też były zamachy na tor ko. 
lejowy i połączenia telefoniczne. Dokonano 2 
zamachów ua liiuji kolejowej Sałzburg-Bischofs 
hofen. które spowodowały czasowe przerwanie 
komunikacji. Na stacji Taxenbach obalono dwa 
maszty kolejowe. Usiłowano też demonstrować 
przez zawieszanie chorągwi zc swastyka, hitle­
rowską i przez rozrzucanie ulotek. D- konano

WBn cw

mi drzwi, wnijdę do niego i będę z nim wie­
czerzał, a on ze mną.’' (Obj. 3. 20).

Spieszcie wszyscy ochotnem i rozradowa- 
iDean seTceim na kongTęs w tym Roku Świętym, 
roku jubileuszowym. Tysiąc dziewięćset la t  
upłynęło od śmierci Pana Naszego n a  K alw a­
rii. Po uroczystościach jubileuszowych w  Rzy­
mie rozszerzył Ojciec św. Pius XI. jubileusz 
Krzyża na świat cały. Ale to nietylko tysiąc- 
dziewięćsetletnia rocznica ofiary na  Golgocie. 
To też pamiątka ustanowienia Najświętszej Eu- 
cha-rystji, jako Sakramentu Ołtarza i Mszy św. 
W  tym wiec Roku Świętym ucacijmy tę Naj- 
dłroższą i Najświętszą Tajemnicę Euoharystji 
wspaniałym, jak  tylko nas s tać  kongresem". 
(KAP).

Kotricm na dramat Akademii Lit.
Polska Akademja Literatury ogłosiła kon­

kurs dramatyczny, otrzymawszy od ministra 
Wyzn. Rei. i Ośw-. Publ. 10 000 zł- na nagrody 
dia laureatów konkursu, mającego pobudzić 
twórczość dramatyczną w- Polsce. Opracowane

tyczne, będą. wyłączone z konkursu. FI Utwory 
konkursowe należy n»ósylać do dnia 31 c m l  • 
n.ia /.włącznie) 1931 r. pod adresem Pol. Ak. Li 
te.ratary.

Za najlepsze utwory jury konkursu wyzna­
czy trzy nagr-ody: pierwsza w wysokości — 
ó.OOO zł., druga —  3.000 zł. i trzecia 2.000 zl. 
Konkurs będzie rozstrzygnięty ■ najpóźniej do 
dwia 1 maja 1935 r. Prawo pierwszeństwa do

praw, nabytych w T :w . Nauczycieli Szkól Wyż 
sźrćh, które odmówiło zwrotu wjilacauych skla 
dek w jaldejkolwiekbądż formie. Zarząd Kola 
oświadczył, że toruuMca komórka TNSW, liczą­
ca 01 członków, Lizie po lin ji współpracy 7. Rzą 
dem, jednakże nie może narażać swoich człon-

Wisła -  W arla 2:2 (2:1)
Wisła oddała niepotrzebnie jeden 

Poznaniakom, którzy powinni wyjechać
punkt 

z Kia-
i ó w  ua poważne straty moralne i finansowe, • kowa pokonani Niestety a tak  miejscowych ni;
mogące wyniknąć z seces ji ' 

 co—

kończy! inicjowanych ukryj -LnUe/.nemi «t*v.n- 
jlami. Pierwsza połowa meczu ubiegła pod zna 
jkiem przewagi Wisły. W 10 minucie strzela. 

MUNDURKI M SZKOŁACH OBOMi IĄZKOW F.. \j-i..jk pierwszą bramkę: w Id minucie Ltioo-
Począwszy od najbliższego roku szkolnego wiecki jiodwyższa wynik do 2:0. Pierwsza po^

, , ■ Iowa ."rv końc7.v sie rezu lta tom  2:1 dziękiObowiązywać b ndz;e w szkołach przepis o p rzv  K’" ‘l • .
Ł , , . . .bramce zdobyte) dla A\ ar tv  w Sn minucie przez

musie mundurkowym wvdanv w swoim czasie N ow ackiego
przez Min. Wyzn. Rei. 5 Oś w. Publicznego. Mun ,. . , \Y  przerwie W afla naciska kilkanaście mi-

wystawierna nagrodzonych sztuk służy scenom ćharftM będą obowiązywać zarówno w szkołach mit w ptóiwm to eza«i Knioln wrrć.wiłuje 2.2.
a* (1 O T>7 k ] lit 11 rr  n/l łł^rtlim I , .  ̂ ) * k ,  ł J 1

państwowych jak i prywatnych, począwszy o a ^ a s t a j o  znowu okro< przowagri W ^iy .  ^ d n a k  
15 sierpnia br. Władze szkolno wydadzą odpo- bez cyfrowego rezultatu, 
wiednie okólniki z tein, że mmidurki szkolnej Sędzia p. Kurzweil bardzo slaby. Widzów 
muszą odpowiadać wzorom, ustalonym przez-3 tysiące.
Ministerstwo. Przymus mundurkowy ohowiązy- ' AAai^zawa, 10 maja 'Teł. wk). Rozegrano fu-

Tow. Krzew, Kultury Teatralnej.

Cóż na to krakowscy
sâ atorzy?

Sanacyjny „Kurjer Poranny" nie pochwala, 
rozbijania T. N. S. W., k tóre,zapoczątkowali 
krakow scy sanatorzy (pos. Szyszka) i m. in. do 
nosi z Torunia:

„W  tych dniach odbyto się w Toruniu wal­
ne zebranie miejscowego (oczywiście sanacy j­
nego) Koła T. N. S. W., na którem zapadka 
uchwała nieprzystępcwania do odlaniu kraków 
skiego tej organizacji. Jednym z najważniej­
szych powodów tej uchwały jest obawa utraty

wać będizie także w okresie wakacyjnym, 

 oo------

j ta j  dwa spotkania ligowe. W pierwszym me- 
czu Pogórze zrnniscwalo z Polonią 2:2, w dru- 
gini T.egja pokonała \A'avszawiankę 1:0.

NAGŁY ZGON SZEFA G- P. U. POLSKA -  AUSTRJA 3:3.
Moskwa, 10 maja. Naczelnik G P I . .drnszyn . - .

i ■ i i .. „ i  i ‘ Wiedeń, 10 iiifiui Ziiworlv ton^ow^ rOiSK-S*śki zmarł rlzis rano nagle ua udar serca w oo tuvu ' ^  '•
roku żvcia_ Au-trju zakończone d/.Giaj dały ostatecznie wy

ni-k nierostrzygiińęty 3:3.



I

Ar. t i.OLOS NARODU'* z dnia 11-go m aja 103-1 r. Nr 197

f ©  s ły c k
w v

Piąteb  11: Franciszka de Hiez.. Eweljusza 
Wschód słońca 3.49. zachód 19.17.
Długość dnia 15 gadzin.

Sobota 12: Nereusza. Pankracego m. 
Wschód słońca 3.47, zacli. 19.18.
Długość dnia 15 godzin i 3 min. .

Kino S w it
m.

Filipa.

WALNE ZGROMADZENIE BRACTWA KUR 
KOWEGO odbyło się wczoraj, we czwartek, 
na  Strzelnicy przy ul. Lubicz, pod przewodni­
ctwem prezesa dr. Ludwika Schneidra. Po przy 
jęciu sprawozdań z działalności i stanu kusy 
za  rok ubiegły dokonano wyborów uzupełnia­
jących. a mianowicie wiceprezesa i 8-miu czl. 
Wydziału. Wybrani został: wiceprezesem p.
Wincenty Wayćla. członkami Wydziału ]>p: dyr 
-T. Doruwski. dr. Bunsch, dr. Bartynowski. inż. 
Bioniarz. inż. Szarek, iłr. Uhma, J. Oremus i dr. 
Jaroszyński.

WALNE ZEBRANIE WŁAŚCICIELI TEA­
TRÓW .ŚWIETLNYCH Woj. Krakowskiego, 
odbyło sio w Krakowie dnia 30 kwietnia br. w 
lokalu Kina ..Wandy'* przy bardzo licznym 
udziale właścicieli kin z Krakowa i prowincji. 
Zarząd ukonstytuował się następująco: Prezes 
dyr. A. Lisowski, wiceprezesi dr. A. Herman 
dyr. H. Paohoński, sekretarz L. Śliwiński, 
skarbnik dr. M. Katz. Do wydziału weszli po­
nadto pp.: 3t. Zaleski, O. Tuczek, T: Wyso- 
gląd i Z: Bocian:

SAMOBÓJSTWO MUND ANTKI. IV ub. śro­
dę późnym wieozorom wezwane zostało Pogo­
towie Ratunkowe do Józefy Ka>perskiej, la t  
20. mundant-ki z Krakowa, zam. p n y  ul. H et­
mana Żółkiewskiego 13, która w celu samobój 
czym  w klatce schodowej domu przy ul. Bo- 
sackieij 7 wypiła nćeznanią, truciznę. Wymienio­
ną. po udzieleniu jej pierwszej pomocy lekar­
skiej przewieziono do szpitala św. Łazarza. — 
Przyczyną zamachu samobójczego był prawdo­
podobnie zawód miłosny.

WŁAMANIE DO SKLEPU. W nocy z a na 
9 bin. dostał się nieznany sprawca przez okno 
od podwórza do magazynu, a następnie do 
sklepu spożywczego Antoniego Jastrzębskiego, 
(ul. Sienna 9 . Złodziej skradł towary spożyw- 

i oze łącznej wart. 190 zł. W  toiku dochodzeń 
znaleziono w ogrodzie obok sklepu worek z 
częścią towaru, pochodzącego z kradzieży, zaś 
resztę towaru sprawca zdołał zabrać. Docho­
dzenia prowadzi sio.

JA K  OSZUŚCI ŻYDOWSCY WYŁUDZALI 
PIENIĄDZE OD NAIWNYCH? Zatrzymano 
'Abrahama Lichtenfelda, lat 41 krawca, Szynie 
n a  Liebeskinda lat 30. .kuśnierza i Dawida Naj- 
inillera lat 44. agenta  portretowego, za oszu­
stwo popełnione w ten sposób, że Liehtenfeld 
znany oszust j aferzysta przybrał sobie do po­
mocy podobnych jak i on towarzyszy, oraz Lie- 
beskinda, jako posiadającego w Krakowie zna 
jotnośej i wyłudza! od naiwnych gotówkę. Lie- 
beskind oferował sprzedaż większej ilości rze- 
rzekomo fałszywych baknotów 20 zł. po 7 —
8 zł. za sztukę, okazując próbki preparowane 
w  ten sposób, że autentyczny banknot został 
w ym yty  wodą i otrzymywał blady kolor. Po 
udanein puszczeniu w obieg w obieg takiego 
banknotu  oszust brał od amatora .,fałszywych* 
pieniędzy większą gotówkę nie -dając mu nic 
wzajmian. Poszkodowani nie zgłaszali o tein 
policji z obawy, by nic zostali pociągnięci do 
odpowiedzialności, ti-mwięcej. że Liehtenfeld 
oszukanego straszył, że już policja go szuka. 
Ostatnio w ten sposób wyłudzono kwotę 2000 
zł. od Berła Hirsehharna z Krakowa, o czem 
t-em donió.-J policji. Poszukiwania za spólnikami 
trwają.

SFAŁSZOWAŁ CZEKI PKO. M. Timror k u ­
piec zam. przy Rynku Głównym 15, doniósł, 
policji że 7 bm. robotnik jego Rosenbaum Mord

O d  c z w a r t k u  3  m a j a  1 9 3 4  r .

Cos, czego jeszcze Kraków nie oglądał! Największy przebój kinematografii dźwiękowej 
ostatnich lat najaki mógł się zdobyć tylko olbrzymi kapitał amerykański. Nie dające się opi 
sae przejmujące wrażenia, jakie odnosimy przy oglądaniu tego monnmenlaJnego dzieła!

(Heli’s
Engels)A N IO Ł O W IE  P l E t t A

Fenomenalna wizja niedalekiej przyszłości! Nocny atak Niemców na Londyn! Miłość na 
zgliszczach wśród htiku armat! — Promienną postać ubóstwiana przez bohaterów dra­
matu tworzy przecudnej urody, znako S t p i S t y  gw m jfcg  Uroda jej tern wie-
mita artystka „platynowa blondynka** J Ł F a l g  cei fascynuje w tym
filmie, że sceny z nią są wykonane w kolorach. Partnerami jej sa znani dwaj mistrże: 
B e n  Lyon i J a m e s  H a li .  W Warszawie równocześnie w dwu kinach przez 6 tygodni 
a we Lwowie br. w marcu, w kini e .Apollo* przez 4 tygodnie zachwycała się tym 
obrazem Publiczność, wypełniając szczelnie widownię. '.Aniołów Piekła* nie wolno 

wyświetlać w granicach państwa niemieckiego.

Trzy wyświetlania w dnie powszednie o godz. u, 7, i 9 wieczór, a wr niedziele i święta 
także o g. 3 popoł. — Zniżki dla P. Akad. (za legit.l i uezn. szkół sredn. (w m undur­

kach) przy kasie. Ceny miejsc od 45 groszy. Zniżki i legitymacje ważne.
■&S3BUHK!£EBSm

ZA W IA D O M IE N I A  I KOMUNIKATY.
WYCIECZKĘ DO MNIKOWA organizuje 

Pol. To w. Krajoznawcze w niedzielę 13 b. ni. 
Wyjazd do Rudawy o godz. 9.15. Zbiórka przed 
dworcom o godz. 9-tcj.

HBPEKTUAK TEATRU SŁOW ACKI80$.
Piątek: ,,Judasz z Karjotlur*.
Sobota: „Mirla Efros” (ostatni gościnny w y . 

stęji W'. Sietnaszkowejh
Niedziela popok: ..Ładna hjstorja."; Wieczo­

rem: ..Wąsy i peruka*’.

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
ŚWIT: Aniołowie pieklą (Jean HarlowY 
WANDA: ..Tańcząca Wenus".
SŁONKO: Pod Twoją Obronę.

APOLLO: ..Mol od ja nocy“.
SZTUKA: ..Życie jest piękne1* (Aunabella). 

UCIECHA: „Świat należy do ciebie*’. 
PROMIEŃ: „Prokurator  Alicja Horn”. 
BAGATELA „Pieśń Nocy*1, w g ł j  roli 

Kiepura.
ADRIA: ..Książę Arkadji’1.

ATLANTIC: „Moje marzenie to ty" ,
KINO MUZEUM: w czwartek, piątek, 

te i niedziele. ..Kawalkada*’.
KINO DOMU, ŻOŁNIERZA. W piątek dnia

Jan

sobo-

11 bm. i w niedzielę dnia 13 bm.: „Tak całują 
Wiedeńki", (Lotta Stein. Evj Kra).

 ---
ALEKSANDER MICHAŁOWSKI mistrz gry

pianistycznej, którego każdy koncert w ykony­
wany jest z taką maestrią, żo pozostawia zaw­
sze sze-reg niezatartych wrażeń artystycznych, 
wystąpi w  niedziele 13 lun. w Starym Teatrze.

HANKA ORDONÓWNA, najwybitniejsza, 
polska pieśniarka, której każdorazowe pojawię
nic sio na  estradzie budzi niezwykły enhizjam j nazjalnn pod kier. p. T. Pileckiego, dalej prze- 
wśrćd słuchaczy, wystąpi we środę 16 'bm. w mówienie organizatora i kierownika, tej iinpro-

krótkotncalość deszczu nie przyczynili się 
zbytnio do ochłodzenia temperatury i dos ta­
tecznego zwilżenia suchej ziemi.

Zjazd b. Sybiraków  w Krakowie
Z okazji Zjazdu delegatów 7.w. Sybiraków 

dnia 29 i 30 czerwca i 1 łipca br. odbędzie się 
w Krakowie ogólno-polski Zjazd byłych wież 
niów politycznych i zesłańców oraz b. żołnie­
rzy Y Syberyjskiej Dywizji. Zjazd ma stać  sir 
hołdem, złożeniem miastu, które historjii może 
najściślej związała z powrotnemi szlakami b. 
syb irsk i o 11 wyg-nań c ów.

Ostatnie pokolenie b. wygnańców sybiirskich 
wręczy Prezydentowi m. Krakowa ak t  wdzięcz 
ności wraz z dużą. srebrną odznaką Zw. Sybi­
raków za stuletnią wierność i przyjaźń Krako­
wa dla tych , h. Sybiraków, którzy po długich 
tułaczkach szukali w jogo lnurach spokoju, od­
poczynku lub grobu.

Zgłoszenia udziału w Zjeździć celem uzy­
skania kar ty  uczestnictwa, programu i zniżek 
kolejowych nakr/.y wnosić: najpóźniej do dnia 
10 czerwca br. pod adresem: Związek Sybira­
ków Okręgu Krakowskiego, Kraków Wawel 9. 
AA' miejscowościach, gdzie istnieje Związek Sy­
biraków należy zgłaszać udział w Związku miej 
sco wy m.

Uroczysty wieczór
ku czci Henryka Sienkiewicza

Przy szczelnie wypełnionej sali teatru  „Ba­
gate la11 odbył się w ub. środę wiec-zoreni uro­
czysty wieczór -ku czci Ibmryka Sicnskiewic-za 
z okazji 39-lecia ukazania się „Ogniem i mie­
czem**. AAioczór urządziła młodzież gimnazjum 
IV im. H. Sienkiewicza z współudziałom ucze­
nie państw. Scmina-rjum naucz, w Krakowie.

Na. bogaty program wieczoru złożyła sje 
część muzyczna, wyklinana przez orkiestrę

w którym wystąpili prócz wymienionych jesz- 
cae Zagłoba, Longinus i Pan Wołodyjowski, co 
wzbudziło szczery entuzjazm u młodzieży. Czy­
sty dochód tego miłego wieczoru przeznaczono 
na ecie młodzieży zakładu.

Imponujący pochód LOPP-u.
Wczoraj przedpołudniem odbył się w Krako­

wie imponujący pochód propagandowy, zorga­
nizowany z okazji Tygodnia Lotnicizego przez 
ŁOPP. Przez wszystkie dzielnice m iasta  prze­
ciągnął długi sznur .pojazdów i oddziałów pie­
szych, z transparentami i orkiestrami. Szcze­
gólną uwagę zwracała, „komora gazowa” n a  ko 
lach z wielkim manekinem, odzianym w strój 
antyiperytowy i z maską, gazow-ą n a  twarzy, da 
lej sznur au t  Gazowni i Elektrowni miejskiej, 
1 oczty. szerog pędzących listonoszówr na  moto­
cyklach. au ta  Pol. Czerw. Krzyża i Pogotowia 
Ratunkowego itd.

AV .pochodzie pieszym wzięła udział młod- 
dzież szkolna z transparentami (cz<#ć n a  barw ­
nie ustrojonych rowerach), organizacje i stowa- 

! rzyszeuia krakowskie, oddział Strzelców itd.
Imponujący ten pochód przeciągnął przez 

cale miasto, budząc wszędzie wielkie zaintere­
sowanie.

AY Pawilonie sportowym parku .Tordana 
otwarta została wystawa lotniczo-gazowa, k tó ­
ra ma na celu zapoznanie się.micszkńców K ra ­
kowa z obroną przeeiw-lotniezo-gazową. Za.po 
znanie to odbywa się przez: pokaz środków wal 
ki lotiiiczo-gazowej, objaśnienie o sposobach 
walki, pnkaz środków cehronuych. pokaz skut­
ków niedostatecznego przygotowania do obro­
ny przoeiwlotniezo-gazowcj i sposobu leczenia 
zagazowanych. Fachowych wyjaśnień udzielają 
chemicy, lotnicy oraz członkowie Zarządów 
To w. Sanitarnych. AAkstę.p 20 gr. oraz ulgowy 10 
gr . (celem częściowego pokrycia, kosztów' urzą­
dzenia wystawy).

AV reku ubiegłym zwiedziło wystawę zale­
dwie 12.000 mieszkańców', w roku bieżącym po­
wtarza się okazja dio zobaczenia w ystawy w 
znacznie rozszerzonym zakresie. AA’ czasie t rw a 
nia wystawy, w godzinach popołudniowych 
przygry.wa orkiestra.

AYe własnym dobrze zrozumianym interesie, 
każdy mieszkaniec Krakowa powinien zwiedzić 
Wystawę!

Rewelacyjny program
Gvrku Staniewskich

ATRAKCJA KRAKOWA.

run

Starym Teatrze.
AUDYCJA MUZYKI KAMERALNEJ. Sto w.

Młodych Muzyków w Krakowie ćpl. Szczepań­
ski 7. I. p.) urządza w piątek. 11 bm. o godz. 
20.15 Audycje Muzyki Kameralnej. AANkcnaw- 
cy: Kaz. Liban-Lipechitzowa —  fortepian. Dr. 
St. Efbensoliutz —  skrzypce, St. Sehleiohkom 
altówka. F. Macalik — wiolonczela.. AA'.-tęp wol 
nv. Garderoba 50 gr.

Nareszcie deszcz!
AYczoraj znienacka, w godzinach południo­

wych zaciągnęło się niebo cznniemi chmurami, 
z oddali zaczęły dochodzić głucho grzmoty, a 
blade błyskawice rozświetlały ciemny niebo 
skłon. Koło godziny 3-eie.j popołudniu spadł w

Ika, w czasie nadawania na poczcie kw o ty  1000,
zł. zmienił czeki w ten sposób, że zamiast wy- Downy, jak to sapów 
słać kwotę 1000 zł. rzeczywiście wysłał 10 zł. chmur.. Za to już najbliższe okolice 
zaś 990 zł. sprzeniewierzy! i zbiegł w mewia-[nawiedzono zostały 
dornym kierunku. Poszukiwania za Roscnbau- nych w y

‘ naszem mieście deszcz, jednak nie tak  gwa!
to zapowiadały czarne kłębowiska

Krakowa
obiitym deszczem. Na licz-

mem prow adzi się.

Złóż ofiar? na flrcyb. Komitet
Ratunkowy!

zy, prof. dr. Kaz. Krobickiego oraz „Apoteoza’*,
tj. szereg udra.matyzowanycli fragmentów z 
dziel 11. Sienkiewicza, w wykonaniu uczniów’ 
gimnazjum IAT (przy pomocy rożys. p. Sb Sie- 
mieniueha). Publiczność usłyszała zatem ..AAYpn 
ronienia z jasyru** szlachcica, k tóry  przeszedł 
piekło .niewoli tureckiej (w wykonaniu 31. R<>- 
auboiuga); przesunęły się przez scenę znane po I 
etacie z Trylogji. a wiec Chmielnickiego (A. No j 
wak). Heleny i śkrze-tus.kiego (M. Królówna i 
Z. Perzesty). Kmieica i Bogusława Radziwiłła 
(A. Piotrowski i J. Czyżok); dalej z ..Quo va- 
dis?’1 —  Ligji i AAJnie.juszn (M. Kwarcinkówna 

| i T. Słowakiewicz) oraz z ..Krzyżaków’* —  Da­
nusi. Zbyszka i Ju randa  (II. Krzywdziakówna, 
Z. AAAalcnta i IC. Foix). —  Autor „Apoteozy” 
prof. dr. Krobieki nie ograniczył się do rekon­
strukcji ważniejszych scen powieści sienkiewi­
czowskiej. Zręcznie wiplótl w akcję scenę współ 
cze-sną dyskusji na. temat wartości Sienkiewi­
cza, Biorą w niej udział: Profesor. L itera t ; AIłą 
da Panna (J. Ćmikiewiez, Z. Toczyski i B. 
Wrońska'). AA7 konkluzji dyskutujący zgadzają

AA' najbliższych dniach przybywa do K rako­
wa dobrze znany i jak najlepiej zapisany u nas  
olbrzym cyrkowy, cyrk Staniewskich z W ar­
szawy. Olbrzymie to widowiskowe przedsiębior­
stwo. zajmujące czołowe miejsce wśród cyr­
ków o europejskiej klasie, zaprezentuje nam w 
roku bieżącym program, k tóry  przejdzie n a j ­
śmielsze wyobrażenia. Ostatnio bawił cyrk  Sta- 
niewskieh we Lwowie odnosząc sukces za suk­
cesem. T nie trzeba się dziwić, że przedsiębior­
stwo to  ściąga w  swojo podwoje wielotysięczne 
tłumy, raczy bowiem bywalców i sympatyków 
doborowym i na najwyższym poziomie s to ją­
cym programem. Lwów nazwał cyrk Staniew- 
skicli ..Miastem artystów** (oddział, k tóry  zjeż­
dża dc> Krakowa posiada z górą 150 artystów 
i 250 ludzi personalu technicznego). KioJos ten 
posiada własne pociągi, stację radjową. własną 
elektrownię oraz ckolo 120 wozów mieszkal­
nych. AY zespole obecnego programu znajdują 
się bezkonkurencyjne atrakcje, elektryzujące 
lotem błyskawicy największe mctropolje świa- 
ta  począwszy od szympansów Ja c k a  i Tomy, 
opiewanych pr,zez ich wszechstronność w wielu 
powieściach filmowych oraz znanych z filmów 
a skończywszy na  fenom en atay, cli a k r  oba tael) 
angielskich 5 Maunters i Grekach 5 Karpi. Do 
każdego zresztą, punktu programu prasa k rajo­
wa z najwyższem uznaniem się odnosi, ponie­
waż bez przesady każdy z nich jest prawdziwą 
rewelacją. Omt.

ciee/.kowiczów w Lesie A\ ot skini padł 
spadł tam bowiem dość silny giad. Jod- się na to, że aczkolwiek powieść Sienkiewiczastrach; . ..  ,

nak  obawv przed gwałtowną i długotrwałą we nie zawsze dokładnie oddaje rzeczywistość hi
wą okazały się płonne, gdyż wkrótce po go- ‘ «toryc,zną. jednak i walory Itierackie utworu
dżinie 5-tej deszcz ustal. ' ( i jego wartości pedagogiczne zapewniają, mu

[ Krakowianie powitali tę „mokrą niespo- trw ały_ i pożyteczny wpływ na duszę polską,
i dzianke ‘ naokół z ulga i radością: niestety, szczególnie na młodzież.

AYieczór zakończył się ..żywym obrazem”.

Z t ś ź  s k ł a d k ę  n a
Arcybiskupi Komitet Ratunkowy!

T e a t r  świetlny „ A P O L L O fi i  Kraków
ul. św. Tomasza 11

1 HI

Od s o b o t y  5 b m . — Symfonja miłości na tle cudownej przyrody! Fascynujące slnprocen-
towe arcydzieło egzotyczne!

Emocjonujące przygody rozbitków z okrętu, którzy 
zabłądzili w sercu nieprzebytej dżungli! Frapująca 
i oryginalna intryga. Ciekawa trzymająca w napięciu 
treść.^Poteż.na i niefałszownna wizja niezwykłych cu-

€ laudet te Golbert
Reżyserował król reżyłerów, wspaniały tw órca  czoło­
wych arcydzieł świata CeciI B. de Mitle. Film ten to

dzieło niezwykłego rozmachu i plastyki.
Dla PF. Urzędników. Wojskowych. Akademików i Studentów za okazaniem legity­

macji zniżki z III miejsca na 1 miejsra ,  z II miejsc na fotele.

oraU s k S re Herbert to c h a ll

U w a g a

D ziś  n a  e k r a n ie „ U C I E C H  Y “  znowu fenomenalna sensacja!
w ^ v y « 7 ’E 1 W Y fiT P  stynny artysta opery wiedeńskiej, zwany następc-j

sL” Ł j U M Carusa, w najnowszym filmie wiedeńskim

Swlat naleli do OcWe...
Obok Józefa Schmidta występują: S z o k a  S s a k a l l ,  W a l t « r  E d th o fe r ,  L I9 ia« a  D l « i i

O t t o  T r a s s t a r .

Film tsn to jeden wielki trium f wszystkich ekranów świata!

IB

/



Nr 127 ..GLOS NARODU’* z dnia 11-go m aja 1934 r. Kr. S

Wolność prasy w Niemczech.
Berlin. (PAT). Minister propagandy Goeb­

bels, wydał zarządzenie, zawierające w a ż n e , 
wskazówki w sprawie stosowania piaepisów u- j 
stawy prasowej z dnia 1 stycznia b. r. pizez 
władze Rzeszy, rządy krajowe, oraz instancje 
partji narodowo-socjal. i W zarządzeniu w pro ­
wadzono szereg ulg (!) w wykonywaniu przez 
prasę niemiecką, służby informacyjnej. Uchylo­
n y  zostaje przymus ogłaszania mów w tekstach 
urzędowych. Sprawozdania z obchodów publiez 
nyoh pozostawione m ają  być do (dyspozycji 

dzienników, k tórych przedstawiciele muszą 
być do tych obchodów dopuszczeni. O >ic na 
to interesy państwa zezwolą, władze unikać ma 
ją wydawania zakazów ogłaszania przez prasę 
pewnych wiadomości, oraz sprawozdań. Należy 
przeprowadzić badanie, czy zakazy dotychczas 
wydane, mogą być uchylone. Stosowanie za­
kazów w odniesieniu do publicznych wiado­
mości o stanie pewnych spraw publicznych, 
wydarzeń i wypadków obowiązuje jako wyją. 
tek, nie zaś jako reguła. W pracy redakcyjnej 
p rasa  korzystać będzie mogła z wiadomości 
z jaknajwiększą swobodą (?), oczywiście w ra ­
mach zakreślonych ustawą prasową. Dotyczy In 
zwłaszcza ogłaszania własnych komentarzy, 
opartych n;v stanowisku odrebnem. Przymus 
ogłaszania pewnych komunikatów wydawany 
być może tylko przez instancje urzędowe.

 co------
Nie brak filantropów... w Angiji.

Anonimowy filantrop, k tóry ofiarował już 
na. rzecz szpitala w Paddington (przedmieście 
Londynu) 55.000 funtów, zadeklarował dalszą 
ofiarę w sumie 105.000 funtów, przyezem zo­
bowiązał się złożyć po dwa funty  na każdego 
funta, k tóry  zostanie ofiarowany przez kogo 
innego na jakikolwiek bądź inny szpital 
w Angiji. Oferta, ta. obowiązuje, jak  zaznaczył 
ofiarodawca - anonimowy, do wysokości .50.000 
funtów. Otóż następnego już dnia książę Yor­
ku wystąpił z deklaracją, iż ofiaruje na szpital 
50.000 funtów, aczkolwiek, jak  dotąd, ani jemu 
ani żonie jego nie jest znana osoba hojnego 
a. ukrywającego się pod anonimem filantropa.

25-LECIE INSTYTUTU BIBLIJNEGO. —
IV związku z 25-leciem założenia Papieskiego 
In s ty tu tu  Biblijnego Ojciec św. przesłał do 
tego Ins ty tu tu  list, w którym winszuje temu 
zakładowi, że wiernie w ciągu ćwierćwiecza, 
przestrzegając zasad, nu k tórych  tworzył Tius 
X. Insty tu t,  wydał dla ludu chrześcijańskiego 
bardzo obfite owoce. Dla uczczenia rocznicy 
w kościele św. Ignacego odbyła się pontyfi- 
ka lna  Msza św. celebrowana przez ks. biskupa 
Jana Smita i zakończona Te Dcum zaintono- 
wanem przez kardynała Marchetti Selvaggiani.

(KAP.)

D ziś c o d zie n n ie
99WANDA' w t e a t r z e  ś w ie t l n y m

Najwspanialszy film muzyczny naszych czasów. Wszystkie arcydzieła bledną wobec tego nie­
bywałego Lima oczekiwanego przez miljony

Tańcząca Wenus
Epokowy film miłosny. Odwieczna nieśń niezaspokojonych marzeń. W rolach głównych : Wy-

J8ANCRAWFOfłO ' “S D C I M  GABLE.
chwytające piosenki, olśniewająca wystawa 300 najpiękniejszych girlsów Ameryki, fenome­
nalne rewje, porywająca akcja. Ponadto w programie f )m reportażowy z  konkursu tańca. 
Tempa Dnia urządzonego w sali dancingowej kawiarni „Feniks* dnia SU kwietnia br. Każdy 
nabywając}' bilet wkłada kupon „Tempa Dnia* i w ten sposób wybrana przez plebiscyt para 

otrzymuie jedna i. 4 nagród konkursu tańca. Bliższe szczegóły w „Tempie Dnia*
KainoRSze ahfuaSnoścS: Minister i£srtftou w Pofste

R o z p ra w a  s a d o w a  p o d  o s io n ą  k a r a im ó w
m a s i ^ f i o w y s h

W amerykańskicm miasteczku toczyła się rozprawa sądowa przeciw mordercy małego chłop­
ca. By uchronić mordercę od lyriczu wobec wzburzonego nastroju tłumów, przed gmachem 
sądowym wystawiono straż wojskowa, mającą do swej dyspozycji karabin maszynowy.

i Y n j ohri.

C e le m  u re g is l®  w a n ia  n a k ła d a
p re s ia s y  © ja k  n a j r y c h le js z e  n r e »  
g n i e w a n ie  p r e n u m e r a t y .

i 73 KUK

Od środy dnia 9 b. m. w kinoteatrze „ S Z T U K A * 4

I
Film tysiąca reweiacyr. — Najnowsze arcydzieło czołowej produkcji francuskiej

Symfonia radości, szczęścia i wesela —Film 
ten został odznaczony 1-szą nagrodą Aka­
demii Filmowej w Paryżu. — Scenariusz 
pełen humoru i komicznych przygód.— Fas­
cynujące kreacje stwarza tu wyśniona para 
kochanków: czarująca, popularna, przcśiicz-

“  Annabella • ~ , S 3 & , t S S r r> G u sta *  Froehlich S S r U ś S
pionjer nowych dróg P o w a ł  Fp i fi © Ten wsp*niały f6 m i est od Parn tygodni sensacją całej 

w kinematografii :  l a W u l  I CjUu Europy. — Wyświetlamy zdjęcia osób biorących udział 
w Konkursie fi lmowym Redakcji Przeglądu Filmowego, Teatralnego i Radjowcgo. — Bliższe 
szczegóły na ekranie. — UW AG A: dla P.P. Urzędników, Wojskowych, Akademików i Stnden- 

tów  za okazaniem legit. zniżki z III miejsc na I miejsca z TI miejsc na fotele.

•M a d jo .
Sobota.

l i u p u i  t y l k o
W O R O G E f t j l  im. SW.  T E R E S Y

STEFANA HYŁY wfŚlLN? %.
mydła, kremy, perfumy, wody kolońskie, 
kosmetyki, gąbki, g a l a n t e r j a  toaletowa, 

zioła, chemmalja i L d.
TOWAR W WIELKIM WYBORZE, 
N A J L E P S Z E J  J A K O Ś C I .

Ceny niskie. Ceny niskie

, 12 maja 1934 r.

Kraków, (304.3) G.: 7.00 Audycja poranna, z 
War.sz.; 11.35 Progtram n a  dzień bież.: 11.40
Przegląd prasy; 11.50 Wiadom bież.; 11.57 Sy­
gnał czasu, hejnał; 12.05 Koncert; 15.00 Hej­
nał i pieśni majowo z Wieży Ma-rj.; 15.20 Reci­
tal śpiewaczy; 15.35 Kronika harcerska; 15.40 
Audycja ze Lwowa; 16.10 Transmisje z W ar­
szawy: 18.00 Nabożeństwo majowe z Często­
chowy: 19.00 Program na
,,Co słychać w świiecie1'; 19.20 
19.25 Transmisje z. Wars z.; 19.43 Wiadomości 
sport, lokalne; 19.47 Transmisje z Warsz. 22.20 
Muzyka lekka z. płyt; 23.00 Transmisje- z War 
szawyj

Lwów, (.377.4) G.: 15.35 Chwilka Ligi Mor­
skiej i Kolonjalnej; 15.40 Audycja dla chorych;

19.00 ..Twórczy L w ó w ’, fełjeton; 20.30 Skrzyń 
ka pocztowa techniczna.

Warszawa, (1345) G.: 7.00 Sygnał cizaśu 5 
pieśń „Kiedy ranne w sta ją  zorze-"; 7.05 Gim­
nastyka: 7.25 Płyty: "7.35 Dziennik porań.; 7.40 
D. c. muzyki z płyt: 7.55 Chwilka gospodar­
s tw a domowego; 8.00 Program na  dzień bmż; 
11.40 Przegląd prasy: 11.50 „Życie artystyczne 
s to l icy ':  11.57 Sygnał czasu, hejnał; 12.05 Kon 
e.ert; 12.30 Wiadom. .meteor.: 12.33 14. c. kon­
cernu: 12.55 Dziennik połudu.: 15.05 Wiadom. 
o eksporcie polskim; 15.10 Wiadom. gospodar­
cze: 15.20 Recital śpiewaczy; 15.35 Chwilka lot­
nicza i jrrzec-iwgaizowa; 15.40 Audycja ze Lwo­
wa: 1(5.10 Pogadanka „O międzynarodowym 
dniu szpitalnictwa — 12 m aja-1; 16.20 Francu­
ski (kurs średni); 16.35 Muzyka- lekka; 17.20 
Odte-zyt „Żeromski’-; 17.40 Reportaż; 18.00 Na­
bożeństwo majowe z Częstochowy; 1S.10 Pły­
ty; 18.35 Drobne utwory skrzypcowe; 19.00 
Program na dzień następny: 19.05 Rozmaitości 
19.15 Przegląd rolniczy prasy krajowej i zagr.; 
19.25 Recytacje poezyj; 19.40 Wiadom. spoił.:' 
19.47 Dziennik wiesza 20.00 Koncert, Chopi­
nowski; 20.30 Skrzynka pocztowa techniczna: 
20.45 Koncart poświęcony utworom Fryderyka 
Smetany; 22.00 W ystęp chóru Juranda; 22.20 
Muzyka z p ły t 23.00 Wiadom. meteor, i kom. 
policyjny; 23.05 Muzyka taneczna-,

Katowice, 0395.8) G.: 16.35 Skrzynka pocz­
towa dla dzieci: 19.10 Prof. dr. W. Wilkosz: Od 
czyt; 20.30 Prof. St. Ligoń odpowiada na  listy.

P n y  zam awiani* p®j®dyn«zycłi 
egzemplarzy „G ło tn  Nar®dn“  
na le iy równeeześnie nadesłać 
20 gr za ka id y nnm er dziea- 
nika i opłatę pesztewą 10 gr. 

od egzemplarza.

J i u m o r .

Z ciężkich czasów. — Do doktora przycho­
dzień nast.- 19.05 '^z‘ Pan Cukierfajn, poważny kupiec

Rozm aitości:;2 ulicF Zamenhofa.
—  Co panu dolega? — pyta lekarz.
— Panie doktorze, mam wielką dziurę wy- 

drapaną. za prawem uchem.
— Hm... —  dziwi się doktór, — a z czego 

się to panu zrobiło?
—  Z ciężkich czasów!

T. TR IL BY . 26

„Kuleczka44
p a n i  m i n is t r o w a  I I I .  r e p u b l i k i .

a u to ry z o w a n y  p rz e k ła d  z f ra n cu sk ieg o  
Zofji Skolimowskiej.

N adeszli  posłowie ,  je d e n  z nich u c h o d z i  
n a  t ry b u n ę  i walka, się zaczyna . P a d ł  p ro ­
je k t  o b chodu  p ięćdz ies ięc io lec ia  la icyzacji  
szkoły .  S ta ry ,  s iw y  poseł, w y k rz y k n ą ł  że 
F e n y ,  o k tó ry m  m ow a.  chc ia ł  lu d z k o ść  zor­
ganizować- bez Boga**. J a k ż e  się b ać  m usiał 
tego  B oga .  k tó r e g o  is tn ien iu  przeczy ł ,  skoro  
p rzep row adz ił  u s ta w ę  n a z y w a n ą  „szkolną** 
a  nie b ę d ą c ą  n iczem  innem j a k  p rz y g ry w k ą  
do  w alk i  z re l ig ją?  Ta w o jn a ,  k tórą, wszczą ł 
n ie d o rz ec zn y  a teu sz  p rz y p o m n ia ła  obow iąz­
k i  ludziom o b o ję tnym . O dbiera jąc  zaś lu d o ­
wi re l ig i jną  pociechę i z a s a d y  m o ra ln eg o  ż y ­
cia. u czyn i ł  z n ich  b a n d y tó w ,  g o to w y c h  m o r­
d ow ać  jego  nas tępców . Lecz oboję tn i ,  obu ­
dzeni ze sn u  p ra c u ją  i w zm ożoną dzia ła l­
nością. zw a lcza ją  tę  des trukcy jną ,  robo tę :  
b u d z ą  się pow o łan ia ,  k tó r e  w  czasach  n o r ­
m alnych  nie b y ły b y  się ob jaw iły ,  a  ich p o ­
siew plon za p o w iad a  obfity .

K rz y k i ,  p rze k leń s tw a ,  pog różk i.  P rz e w o ­
dn ic z ą c y  d arem nie  u s iłu je  u c iszyć  ro z k rz y ­
czan ą  zgra ję .  N o w y  m ó w ca  w s tę p u je  n a  
t ry b u n ą ,  znam go. to n a jp o p u la rn ie jsz y  o so ­
bnik  sali p a r la m e n tu .  D ługo  m ów iono  o nim-

I „ to  wielki człowiek**, lecz g d y  ten  g rubas  
j p rzyszed ł w reszc ie  do w ład z y ,  o k a z a ł  sic 

n iez ręcznym  i n iezaw sze uczc iw ym  p o li ty ­
kiem. T re m o la n d cm  te n o ra  i z ak to rsk im  g e ­
s tem  rozpoczyna drog i sw em u sercu  k u p le t  
o la icyzac ji ,  o b ezp ła tne j  n au c e  i .kończy 
ape lem  do podatników- o u chw a len ie  dwóch 
m il jonów  na, obchód  pięćdziesięciolecia la i­
cyzac ji  szkoły .

Dw-a. m iljony. to  nie fraszka ,  je d n ak  
z d a ją  się zgadzać .  Ozyliż i oni nie s ą  p o d a t ­
n ikam i?

P o  skończeniu  m o w y  g ru b as  n a le g a  o 
uchw alen ie  sw ego  p ro jek tu .  Nie da ją  mu 
skończyć ,  s łychać  ok rzy k i :  dosyć ,  dosyć.

P rz ew o d n ic ząc y  dzw oni z taka. fu r  ją. że 
w  końcu  psu je  dzw onek . Z a t ro s k a n y  p a t rz y  
na b roń , k tó r ą  miał p o sk ram iać  w ybryk i  
s ta rych ,  źle w y c h o w a n y c h  u rw iszów  B ez­
ra d n y  k ła d z ie  na. g łow ę  k ap e lu sz  co o zna­
cza zaw ieszenie  sesji.  Moje córk i bawią, się 
ba rdzo  dobrze ,  a  co na jw ięce j  mię złości, to  
śmiech b a r o n a  K łuppa ,  P rz e rw a  się s k o ń c z y ­
ła. lecz ci p an o w ie  z d a ją  się w ciąż  w zb u ­
rzeni. C hude rlaw y .  ż ó ł ty  poseł.  —  sn ą ć  c ie r­
pi n a  w ą tro b ą  —  o sk a rż a  k a to l ik ó w  o w o ­
jow n iczy  n as tró j ,  p o d s y c a n y  p rzez  b un to  
w n iczy  kler.

T e  słowni w y w o łu ją  znów  burzę ,  k tó re j  
ponow ne dzw onien ie  w ca le  n ie  u spoka ja ,  
p rzec iw nie ,  dem ons tranc i  z p r z y k r ą  zgodli- 
wością  podnoszą  w ieczka  pu lp itów , b y  je 
spuszczać  z hałasem . N o w y  m ów ca za jm uje  
trybunę .  T en  a t a k u je  zm ar łego ,  n a z y w a ją c

' go zabó jcą  i dość  sp ry tn ie  w y ty k a  rad y -  
; ka łom , że  to  oni obalili  „ te g o  b iednego  
| Ferryego**.
| Chaos,  k rzyk i.  R a d y k a l i  w y g lą d a ją  jak  
: złe psy ,  p rzy w ią zan e  do  bud  n iew idzia lnym  
| łańcuchem . W  końcu  do jdz ie  do  b itk i .  Nie 
i p a t rz ę  n a  K łuppa .  Boję się u jrzeć  t r ju m f  

n a  jego  tw arz y .  J a k ie ż  to  d la  n iego  miłe 
w idow isko! A te raz  m ó w ca  w y m a w ia  n a ­
zwisko. k tó re  ra d o w a ć  musi se rce  N iem ca, 
uczes tn iczącego  w  te j  sesji.  W sp o m in a  Bis­
m a rc k a  i s to sunk i,  k tó re  łą c z y ły  z n im  zm ar­
łego. J e s t  to  p ra w d a  h is to ry c z n a  i m a  n a ­
dzieję. że n ie będz ie  pięćdziesięciolecia- cz ło ­
w ieka, p rzeciw  k tó rem u  P a ry ż  w alczy ł sw e­
go czasu.

G ru b y  pose ł  i j a k iś  czarny , chudy, dja- 
be ł  o b rz u c a ją  się w yzw iskam i, ,  inni k rzy c zą  
ja k  op ę tan i  a  g d y  m ó w ca  schodzi z t ry b u n y ,  
jeden  z pos łów  skacze  m u  do g a rd ła .  P r z e ­
w odn iczący  dzw oni i dzw oni,  w kłada ,  k a p e ­
lusz i znowu go zdejm uje ,  n ie  w ie  sam co 
czynić, s t a tu t  n ic  p rzew idzia ł  b ó je k  między 
posłami. T y m czasem  obaj p rzec iw nicy  w a l ­
czą zaciekle z sobą .  D anie l w k ra cz a ,  uderza 
k u ła k ie m  jednego ,  n as tęp n ie  d ru g ieg o  i roz­
dz ie la  obu. R ob i rek la m ę  pro fesorow i boksu  
a  K u h ie z k a  w inszu je  sobie swojej p rzezor­
ności. Ogólne zam ieszanie ,  patrzą, n a  Da­
n ie la  z uznaniem . S k a rb n ik  F ra n c j i  ściska 
m u  d łoń  se rdecznie ,  śm ieje się. u b aw iła  go 
t a  sesja.  M ożeby i m nie  baw iła ,  g d y b y  nie 
by ło  K łuppa .  a le je s t  obecny  i pew no  myśli 
sobie, że k ra j ,  k tó r y m  ta cy  p a jac e  rządzą,

n ie  pow in ien  budzić  obaw. J e g o  o jczyzna  
może w  sp o k o ju  p rz y g o to w a ć  odw et.

A  j e d n a k  są  m ię d zy  tym i p a ja c a m i  m ę ­
żowie n iepośledn ie j  m ia ry ,  lecz b o ją  się de- 
'cyzyj.  je d en  l ę k a  się d rug iego  i sądzą ,  że 
m ożna  rządzić  obecnym  syN em em .

W sta ję ,  d a ję  z n a k  od w ro tu  m y m  có r ­
kom . D an ie l  bow iem  nie będzie  p rzem aw ia ł,  
ca łe  zg rom adzen ie  za ję te  n ieboszczyk iem  
i p ięćdziesięcioleciem. W  k o ry ta rz u  —  b y ­
łam tego  p e w n a  —  s p o ty k a m y  K łu p p a ,  
snać  czeka ł  n a  nasze w yjście. S poko ju .  K u ­
leczko. n ie m ożna ,  na  w zó r  posła , skoczyć  
p rzec iw nikow i do ga rd ła .  B ądź  d y p lo m a tk ą ,  
przeszłość,  te raźn ie jszość  i przysz łość  un ie ­
m ożliw ia ją  to , czego sie obaw iasz .

—  Moje u sz an o w an ie  pani.  b a rdzo  za j­
m u ją c a  sesja.

Drwi sobie, c ieszy się. lecz udam . że nie 
spos t rzeg łam  tego .  1

—  G d y  zbierze  się w iększa g ro m a d a  
mężczyzn, dochodzi do sprzeczek , t a k  b y ­
wa. we w szy s tk ich  k ra ja c h .  8 a w zgodzie 
ty lk o  w te d y ,  g d y  m a ją  przed sobą w roga , 
k tó re g o  zw alczyć należy.

J e s t  to  celna s trza ła ,  k tó r e jh y  Daniel 
nie pochw a li ł  może. lecz K u leczka  jest  sobą 
i nie je j  nie zmieni.

Uśm iech K łuppa  nic znika, p rz y g o to w a ł  
sic snać na p rzy jęcie  miłych s łów ek  odem-
me.

(Ciąg dalszy nastąpi).
\
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D U S Z A  C Z A R A .

Ze współczesnej literatury rumuńskie;.
II'1 Zupełnie innym jest. Jonel Teodoreanu. rzędzie wymienić, G. Ibrn.ileanu. Jest to osobi- 

Je s t  m. w pierwwzym rzędzie artystą,  mistrzem sfcość o jasnym i głębokim umyśle, spostrzega w 
sifowi. jednym z najlepszych prozaików rumuń- ezośei i u z Milleniach badawczych. Jego stu- 
•kich. Jego  powieści (Medóleni, Bal maskom17 i rlja o literaturze rumuńskiej stały sin kaiioncie.
.im.) odznaczają się zarówno bogactwem języka, 
jak  i psytbologją. swych bohaterów.

Teodoreanu jest  przedewszystkiem mi&Srzrni 
nastroju. Potrafi on. jak nikt mny. wydobyć ze 
zjawisk codziennych rzeczy zajmujące i cbarak 
terysty czne. Je s t  on impresjonistą o nadzwy­
czajnym darze obserwacyjnym. Teni się też tłu 
maczy, dlaczego po swej powieści ..MSdólćnr\ 
opisującej dzieje rodziny mołdawskiej aż do woj 
ny  światowej, napisał powieść o wspolczesnem 
życiu rumuńskiem: ..Bal m a s k o w y k t ó r a  ma 
wyraźne zabarwienie satyryczne.

Cezar Petrescu, wybitny dziennikarz, dał w 
fwej powieści ..Zagęszczenie" prawdziwą. po­
wieść wojenną. W powieści tej opisuje Petrescu 
zmiany i przeobrażenia, jakie wojna spowodo­
wała w życiu rumuńskiem. Petresou posiada 
w szystkie walory prawdziwego powieściopisa- 
rza: ostrośeTobserwacji,  świadomość celu. syn­
te tyczny  pogląd życia: przedstawia osoby żywo 
i zajmująco. Z wszystkich jego powic-ści tryska 
nadzwyczajna siła życiowa, która uw ydatnia 
sie już w wspomnianej powieści ..Zagęszczenie1’ 
a wzmaga się jeszcze w powieści ..Calca Yieto- 
riei“ (Ulica zwycięstwa), w której kreśli czaru­
jący obraz wielkiego miasta, jakmm stal się Bu 
kareszt w ostatnich latach.

Prawie wszyscy współcześni pisarze rumuń 
scy piszą pow;eści. Dla. współczesnej literał li­
ry  rumuńskiej chara.ktprystycz.nem jest to, że 
pisarze próbują swoich sii w różnych dziedzi­
nach. I  ta k  zdarza się. że wybitny poeta jest 
równocześnie |ńerw.szoraędnym prozaikiem. No­
weliści są zdolnymi dramaturgami. Nadmierna 
zdolność życiowa zmusza ich do oddawania się 
wszystkim gałęziom literatury

Połdńjmy dla przykładu kilka nazwisk: Lu 
flian Blaga, głęboki i samodzielny poeta, jest 
autorem pięknych i silnyęJi dramatów. ,7. Mi- 
haies-eu. wybitny nowelista powojenny, jest ró­
wnocześnie autorem książka ..Ramie Andrnme. 
d esa ’1, rumuńskiej powieści psychologicznej. Mi 
nułesoH, jeden z twórców' nowej poezji rumuń­
skiej. jest równocześnie, subtelnym autorem 
sztuk granych stale w Teatrze Narodowym w 
Bukareszcie. Jon  Pillat.. poeta, jest  wytwornym 
cyzelatorem i mistrzem wiersza rumuńskiego. 
Jon  Barbu rokuje wielkie, nadzieje, w dziedzi­
nie poezji. Demostene Botez. nazwany rumuń­
skim Bodenbachcm. Nicbifor Crainic. poeta o 
silnem chrzęścijańskiem zabarwieniu, k tóry  Jest 
kierownikiem czasopisma ..Gandira '1 (Myślenie), 
zwalczającego kierunek powojenny racjonalizu­
jącego czasopisma. ..Viata Romanesca".

Z krytyków literackich należy w pierwszym

Jest on również znakomitym znawcą literatury 
uniwersalnej i liczne swoje prace poświęcił-,'ob­
cym powieśfiopisarzom. Napisał on prace o Tur 
geniewic. Tol.-toju i Proust‘rie. w których Ujął 
życie i działalność tycli osobistości iv zupełnie 
nowem świetle.

Eugeniusz l.*ovinesni. znany krytvk literac­
ki. zaczął pisać dzieję.,współczesnej literatury 
w kilku toinach, z który cli pierwsze już. się uka 
zaty. Mimo. że dzieło to nie jest zupełnie olejek 
tywne, jest ono bardzo cennym Itioiytkisjp 

Literatura rumuńska .fest w pełni rozkwitu 
A szy.st.kie drogi stoją jej otworem. \Vohio wiec 
żywic największe nadzieje, ze stworzę ona dzie­
lą  w ielkie.

— w i— ■  aumnam

K inoteatr
J ,  w l a k ó w ,  ł f

P«u) n o w y m  Z a r i ą d ^ p  K s ło l i c k łn .

S Ł O N K Oifl Ui. L u b ić 1 15.

fcjo! s& rzM f* s w m
z p«cż<3 lolRiciiet

Od 27 kwietnia br prsedstaw ia

P O D  T W O J A  O B O O N E“  RJ7 H r »  w, Rezys.erowa} Karol Borowski. reżv-

^arja fcigda Aiato B M A i .
Początek 'przad«tswi«r, o godz. 5, 7. 9.10 w niedzielę święta i 3 Maja także o godz. 3 popoł f

& t z e & x ,u e t c & a w e
20.322.5tr4 katcl ków w Staruch Zj

W. Nowym Jorku  wydano nowy rocznik 
IfłJł r. ..Olficial Catholic Dircctory"-. w którym 
m ożna ' znaleźć interesujące dane. dotyczące 
rozwoju katolicyzmu. I l i k  np. widzimy, że 
ogójna liczba katolików w Stanach Zj< dnot-źoł 
nyc+i wy.iosi 20.32tJ.59-J. czyli o cale 54.191 
więcej aniżeli w roku ubiegłym . kiedy
to zanotowano przyrost 32.012 katolików. Ogó­
łem nawróciło.‘sio na katolicyzm w- Stanach 
ZjeilnoOzoiiych -P.l.181 osób. czyli o S.Ońó wię­
cej  . aniżeli w roku IHtJf? r. (KATyi 

 oo------

Mój kosz!!! — Pewien Szkot, właściciel 
wielkich sadów w okolicy Edynburga, posiał 
raz królowej Wik.tor.ji piękny kosz owoców.

Po dwóch dniach przed domem Szkota zja 
wił się goniec królewski z listem, w którym 
kralowa dziękowała Serdecznie za wspaniale 
owoce.

Szkot przeczytał szybko list, schował go 
do kieszeni, poczem ryknął:

—  A g d z ie  koszV!!!
Pomiędzy maikami. —  ćen Terdok to 

wszystko ma po matce. — oczy. nos. u s t a . . .
— Tak to prawda, tylko spodnie ma po 

ojcu.

Słoty paaftsr MussoBfnieso Modernizm, — (Jo to szanowny pan kupił 
meble modernistyczne?

— Nie... ale nie miałem już więcej wjjgla...
ZMIANA LOKALI':

Firma
STEFA* PDFEB5KIRównowaga umysłu. — Malcolm Mac Pher 

laiti wybrał się wraz z żoną na wycieczkę 
wy góry.

Idąc stromeln zboczem skalnem SyJtnt stra p  U Z E N  S E £  I O  W tk  
■-il nagle równowagę i runął w przepaść lecz 
spadając zdąży] j«,szeze zawołać do żony:

— A nie -zapomnij. Bctty . że przewodnik 
ma zaphteone zgóry! | ®eny i w i o n e .

Kranów

na wyścigach • konin cli z d ob y ł  major arniji włoskiej Bettcuii.

WITRAŻE i OSZKLENIA W OŁOWIU
m I ł .  23.— fflicłr Sswaflrałewy

n a j ł a d n i e j  i n a j l e p i e j  w y k o n a  z n a n y  od  1 0 0 2  r.

u m m m m  i m i m  w t i m i m  s e s m o

S .  G .  Ż E L E Ń S K I
A l t t a  W r d s i ń s i K i f c ^ o  2 3 .  T c l  i §  

(«iom własny).
łtrjiijfrm jic rńwnK;) reo d rad c  i otłnowa- 

Faelhiow^ obsl^gii. Frfeliow^ ®totsł«ga
Kosztorysy i porada bezpłatnie, iłostarcza również ramy lub szyny telazma

15 iłohfch mfidati iv 31 la( pracy

X  t e a t r ó w  po trysfiłe ft.

Farsa i sztuka z teza
IV) Inną jes t  poezja Fernanda Cronune- 

fyncka ,  niespokojnego Flamandczyka. który 
in a n y  jest u nas z głośnej przed 10 laty  ..farsy., 
tragicznej", „Rogacz wspaniały" (Gocu magni- 
fiąue). Nowa jego sztuka ma ty tu ł „Kobieta 
z sercem za matem'1 (Une fermie qu'a le coeur 
trop petit, w7 Th. de l '0euvre). J a k  wszystkie 
sztuki F lamandczyka, jest to utwór z pozoru 
prosty, przejrzysty, historja domowa i wsiowa, 
ale podskórnie, w  niższym pokładzie rzecz ma 
akcję inną, niebezpieczną, choć na końcu roz­
wiązaną szczęśliwie.

OliTier, ziemianin niepierwszej młodości, 
ożenił się po r az  w tóry  z B a b iną ,  która jeet —  
irmę to iuż głosi —  wcieleniem wszystkich 
cnót domowych i gospodarskich. Żadne n ad ­
użycie służby czy sąsiedztwa nie ujdzie jej 
argusowemu oku wszystko skodyfikowała w 
książkach, rachunkach i przepisach, także obo­
wiązki małżeńskie, ale skutek tej kodyfikacji 
jest  nieoczekiwany: despotyzm Balbiny obudzi! 
w domownikach przedtem najspokojniejszych 
w iwiecie, pragnienie anarchicznej wręcz wol­
ności. Na dobitek Balbina spostrzega, że 
i mąż zaczyna ją traktować nie jak kobietę, 
lecz jak  alegorję doskonałości i żc oboje nie 
są szczęśliwi. 01ivier próbuje jej wytłumaczyć. 
źp wszystko pochodzi stąd. iż jej doskonałość 
pozbawiona j r s t  ciepła uczucia, czułości — 
Balbina nic rozumie. Wówczas małżonek przed­
siębierze kurację radykalną: urządza jej setne 
lanie, z k tórego „alegorja doskonalośpa" wy 
chodzi promieniejąca, i uleczona. ..Dotychczas 
ż \ ta m  jak zaczarowana księżniczka" —  tłu ­
maczy. Teraz się przebudziła. A z nią cały 
dom i otoczenie odzyskuje ochotę do życia peł­
nego niedoskonałości,  ale zato znośnego i bar­
dziej ludzkiego. Farsa to. ale farsa liryczna, 
pełna wdzięku, ciepła i przejrzystej symboliki.

Sztuka w-yuitni1 teatralna, o wartkim djalogu rozumiana jrs t  
i akcji, o niespotykair-m oziś nastroju pogod- {obyczajówej“ i 
nyni. domowym.

W konicd.ję obyczajową wysokiego stylu 
wkraczają Denys Ainiil i F-dward Rounlct.

dów“ uczuciowych, które 
darni wyższego rzędu.

Bouniet a JClażljic 1 zasr

krytyka dzisiejszej „reformy 
rehabilitacją starych .przesą- 

okazują się praw-

( L e s  T c n i p s  d ii  -

bankructwie. Trzeba się wziąć do pracy. Panna 
i jej brat jdą pracować do filmu, ich ojciec, 
cx - malarz, będzie szminkowal aktorów, ex- 
przcmyslówicc z rodziną wędruje do Paryża 
szukać [iracy robotniczej.

Sztuka pokazuje kruchość konihinaeyj, opar­
tych im interosio. bankructwo wartości społecz- 
nvuh. na których ofiiorala sic siła burżuazji. 

i etycznie prawdziwa, tem at śliski, ale trakto- .katąstroFalne. Rodzina taka broniła bardzo nie- n;P S(P w ł,:,,ibc i w nikrzemuość ludzi,
wany z wielką dystynkcją li teracką, choć nieco I ustępliwie tradycji i zasau. jak długo majątek ' i;,.i)0(J^ t.y , .h ' ,,rzc/. l a k  Mo za podpory ładu

e z nastaniem społecznego. J o  zapadanie się w gruzy gmin­
ie koncesje mc- (ą |n pRszywyclt wartości ukazane jest, bez w id ­

ii w.

Pierwszy, autor 
kilka razy styl 
sztuki „z teza"

kap n śn y .  l ióry ''zmieniał już ficiles, 1 kfn Michodicrci to satyra na. wyższą 
i manierę, -wróci! znów do buŁźuazIń francuską, mianowicie przemysłowa, 

cza - jest psychologicznie, której schyłek yirzyliiera od paru lat tempo

zimno i bezwzględnie. Tytuł: „Mężczyzna".
(UHoramr, w rJ’]rćS.tre yaint-Georges), miano­
wicie miedzy dwiema kobietami żoną i jej

dawał jej solidną 
„ciężkich czasów" 
i.ainc. Poznajemy

podstawę. Al 
zaczynają 
całą dogasającą św ietność ślów. licz Jiałasu. bez trz^isku k a ta s t ro f

p rzy jac ió łką . Żona widzi, że tam ty ch  dw oje  s i ę : teg o  ś io do w isk a :  c iasną in te ligencję^ojca . tępą  _K om cdja  B o u rd e fa  sk azu je  na zgubę ten św ia t  
kocha, choć solne tego nie wt znają . Z am ias t  j nm tkę-go«podvm ę: syna i synow ą, parę  s n o - !? fJ|]o(jną bezwzględnością ,  w s ly t l f  w ielkiego 
czekać, aż  nredzei czv nóżnici midnsi sobie . fećw: s ta rsza  parnia . .no tw ore"  s ta rczeg o  Cffó- w ........  Fj. ' ___;______ i.,V... ,a,„czekać, aż prędzpj czy później padną sobie 
w ramiona, postanawia wyjaśnić te sytuację.

bów;
iz rnu.

starszą panią 
Iśwadzieścia

przyspieszając jej dojrzenie, i zgadza się. n a ; brata, Marcela, za to. że
ten stosunek, zamiast, by miała być zdradza­
ną. Piyzykuje ten wielce cerebra.lny ckspen  
ment dlatego, że ma sie za wicie wyższą

..potworę starczego ego-  ̂komedjopisaiy.a obyczajowego, który nie obu- 
at tem i w jjzeczono się rzJ| S)(., Jetr. konstatuje. M nim też oczekuje 

wykoleił sir . zost: i | t Pafr francuski sa tvrvka życia politycznego, 
malarzem i ożenił sm z aktorka. Przypominano k tpr,, flnjrza]0 Już ^  skalpel takiej zimnej 
go s o b i e  teraz, pogodzono się, zaproszono Mar-1 ( 
cela, jego żonę i dwoje dzieci. W (ym nawrocie |

i bardziej wartościową, wjęo pewna jest. że, ( 
mąż do niej powrógi. Ale to życic 
okazuje się nie do zniesienia: mąż ucieka,
a, przyjaciółka po gwałtownej rozprawie z żo­
ną truje się. \u to r  nie jest pozbawiony zdro­
wego sądu o tej osóbliwei cyganerii moralnej 
(etrange hoiienre morale). Rzekomą dumę i in­
teligencję tej żony ocenia jako* dość pospolity, 
zarozumiały'i crvnizni. —  męża. który  pozwala 
jej aranżować takie sytuacje, ma za figurę 
nieco śmipszną. a przyjaciółkę za senzytywnn 
gęś. Nie jest to powiedziane wyraźnie, prze­
ciwnie. autor udajp —  i w tern jest smak

[ operacji.

Na zakończenie curiosum, osobliwość 
i szych czasów: prapremjera sztuki

na-
.'ziiłóści rodzinnej podejrzewamy oczywiście ja ­

wę troje , kiś iiiTcucs. al° taki? .Jest, bardziej obrzydliwy, I . , * ,P „'' 1 ' . w Paryżu. To Ferd. B rucknera  ..Rasy" (r a-
k tóra  ■ eS'1 w tca*rze l '°euv re .  Sztuka nie jest nawet.

w - b i tn i e  antyhitlerowska, pokazuje raczej kon ­
ina svna degenerata idioto i epileptyka. Ow ■ • J

• koidiliw e f)f |  ^ a u a w W y
nie,„chce. i

niż można było przypuszczać. Mjoszka 
siedztwie, wdowa bezprzykładnie bogata.

. , i • i R H ;_ ,  I m . iu7,«iżiiiw v w7 du szy  m łodego  Niemca nnę-Bob to żałosne polzwigrze. ba rdzo  kochliwe -
. . f . .. ó* „v dz i  ras .zm em  a miłością do mcaryjKi. Ale i takOczywiście mimo m a ia tk u  n ik t  go me chce. t . - , , . , " . n-...,,T ;  , ' , .  . . ■ me m ogłaby  bvc g ran a  w Niemezecn. tam

I o to  ko m bm ac ia :  Marcel ma coekę. c z a ru jąc o .  ?  , " ,  , , i.
■ i A,- i - p  i „  t a i a . .  , • ok lasku je  się n a  ga lo w y ch  'p r z e d s t a w iN ju t fl iu k n a i  5Vyda sic jr  za  Boba. 1 oto na g ru n c ie ;  . 1  . . . .

1 ‘ ' J . 1 „ b ch la g e te ra "  J o h s t a  b o h a te r a ,  którzysictego '^szlachetnego" piomysln spotykają 
zgodnie wszyscy, cala szanowna rodzina, po­
godzona i rozczulona perspeklywą wydobycia 
sit- z degrengolady. A eo najważniejsze^ owa

ironji literackiej —  jakoby brał na serjo tych panna, bardzo nowożytnych poglądów, wyspor- 
ludzi nad°r  „współczesnych" i u-h wwzwolone towana. fotogpniczna : trzeźwa, oczyw'iście nic 
z przesądów psyckołictgizowanie. Dopiero w ka protestuje, olśniona olbrzymim brylantem za-
tastrofie, kiedy cafyT ten nędzny paradoks za­
łamuje sie, grzebiąc szczęśem trojga ludzi, 
odsłania się prosty fakt, istnienia praw moral­
nych, imm.mentnie tkwiących w uczuciach 
i sytuacjach, praw. których nikomu nie uda 
się obrażać bezkarnie. Sztuka jo.st zbyt dy­
skretna. b\ ntoralizować wyraźnie, ale tak

ręczynoww-m. ukoronowana kolją pereł. N astę­
puje kilka odrażających i niepotrzebnych scen 
między „narzeczonymi1-, scen. oparty cii za­
pewne na obscrwnacjąch psyclijatrycznn - kli­
nicznych. poczem cały plan bierze w lei? po­
nieważ również mama - wdowa i synek Bob 
tracą cały myja_tek w jakimś, krachu czy

uje ,się
' „Schlagetera" JohstJa, bohatera, którzy w cza- 
sie okupacji Ruhry sabotował pociągi Irancu- 
.rkip. a, w kolonji gra się w tej chwili „t.rę 
n Jobie Niemcu" Eggers‘a. niby moralitet, śre­
dniowieczny, gdzie na rachunek infantylnej 
w-vobraźni prymitywu natrjarclia Job l ĵA.lijpy 
awansuje na Niemca, a zmiliłaryzowane chóry 
niebieskie z .geiierałem Archaniołem Michałem 
na czele wielbią wojnę ’ wróżą Niemcom p a ­
nor. anie nad światem briumf iruu-jonalizmu... 
To już może lepiej, żc nieczyści rasowo Er«n- 
euzi pozostają, nadal racjonalistami i podob 
nych „misterjów" nie piszą.

Parvż maj 1934. Lynkeus.

I '  r lawę* u  .G łoi Ninodm'' S k t * 0f», odpoT. K. doloks* Redaktor odpowiedz. Dt J ó i t f  WarciuicrwBki. Dmk.an.k „Głoeu Naroda" pod «*n. I  Fęefc,


